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J ą d r o  O z o a i u  p ^ ^ ł o

K o ła  po lityczne n iew ą tp liw ie  
coraz b a rd z ie j scep tyczn ie  zapa­
tru ją  się na m oż liw ośc i skonso li­
dow an ia  sp o łeczeń stw a  w okó ł O- 
bozu Z jed n oczen ia  N a ro d ow ego  
Płk. K oca , c zyL  t, zw . Ozonu. 
W ia rę  w  pow odzen ie  te j k on cepc ji 
m a ły  p rzed  pór rok iem  n iek tó re  
koła sanacyjne —  dziś i one ja  
tracą.

N a  ten  tem at jedn a  7 o s o d  sto­

ją cych  b lisko kół sanacj jn ych  u- 
d z ie liła  nam pon iższych  u w a g : 

Obóz Zjednoczenia Narodowego  
miał w  swoim założeniu skupić te 
czynniki, które wyznawały ideologię 
tai, zwaną państwowo • narodową, 
to jest i pojęciu sanacji, nędącą lyn- 
tezą ideologii legionowej i narodowej.

HISZPAŃSKI UHł AD 
SIL

Równocześnie obóz płk. Koca zaj­
mować miał pozycję środkową, to

Z a s t r z e l o n o  w  p o i t i i g u
m o r a e r c ę  p o l i c j a n t a  n a  G r o c h ó w i e

Groźna szajka opryszł 6w zlikwidowana
z4d Sleaczj w  Warszawie już od 

r- f erf nic przeprowadzał na perj fe- 
nacr. orszawy energiczną akcję, na 

ł*J tut ceJu wykrycie sprawców 
morderstwa i .  p. st. post. Stamwa'./. 
Aitdraslka.

Piei wszi inf. rmacje otrzymane za­
raz następnego dniz po zurodni M ia­
nowicie bandyci postrzeli] n „ Ż o li­
borzu posi. Zakrzewskiego, a ponie­
waż nieśli wiekszr pakuiuo, ustalono, 
że doko^ ili oni kradzieży na terenie 
Żoliborza. Pc zbadaniu spraw kra 
dziejowych okazało się, że wracali 
oni z mieszkania Rozimisu na Żoli- 
oorzu, gazie aokonano w iększego ra 
bunku. Następnie władzom śledczym 
udał'* się ustalić, iż rabusie ci mieli 
n imję „Rom an" i „Czesio".

W  nocy z piątku na sobotę otrzy- 
«..ar już dokładne imormacje, że 
mordercy ukrywają się w  melinie na 
ul. Opaczewekiej

rtroi policyjny, złożony z pięciu 
osób; komiSE za, st. przodownika i 3 
Post runkowych wyruszył w  kierunku 
-h kryjówki. Już na ulicy Opaczew- 

sl-iej patrol natknął się na dwóch po­
dejrzanych osobników, których wy- 
SÓ»o zewnętrzny całkowicie odpo­
wiadał rysopisowi morderców ś. p 
■oidrasika. Policjanci otoczyli kotem 

bandytów, wzywając ich do podnie 
sieino rąk do góry Następnie przy­
tęp ili do rewizji ich kieszeni, w któ- 
T ch  broni nie znaleziono.

W  pewnym momencie jeden z op- 
jYszkow niespodziewanym ruchem rę­
ki Wydozyi z rękawa rewolwer, nic 

wydobył z rękawa rewolwer, nie 
*ł 'giuszony patką gumową, bandy- 

• paiiaiąc na ziemię, krzyknął:
~  Romek, uciekaj prędzej.

towarzysz w  lyrr czasie wy 
dobyi j wa rewojwery j rzucił się do

je  Ozol Grójecką w  kierunku al.

op.jeden z policjantów pozostał przy 
hleprZOnyTi )andycie, a pozostali po­
lo , L za ucienającym, wzywając go 

trzvm4»7' * ,lania s<?- Bandyta nie za-

stąpili bandycjt drogę. Próbował on 
wówczas skręcić w  ul. Kaliską, lecz tu 
znów natknąi się na ciwu posterunko­
wych 23-£0 komisariatu.

Na rogu ulic wywiązała się najgo­
rętsza strzelanina, w  której - Ooa

znaczy zapobiegać dzieleniu się spo 
łeczeńMwa n? lewicę i prawicę —  bo 
tak, podział w Polsce mógłby pocią- 

I gnąć za sobą t. zw y „hiszpański u- 
klad sił".

By móc spełnić to zadanie, obóz 
płk. Koca powinien był, stojąc na 
-ruńcie ideałów narodowych i kato­
lickich, podjąć hasła radykalnej prze 
budowy ustroju gospodarczego i 
społecznego. Tymczasem już dekla­
racja płk. Koca świadczyła, iż nad.i 
jr. on swemu obozowi cechy wybit­
nie piawicowe

ROLA GKŁ/£*Y
„7JRATY“

Wskazywano na fakt. że otoczenie 
płk. Koca miało swoje stosunki z 
różnymi Kołami, że wymienimy cnoć- 
by t. z w . „grupę Juraty". W  intere­
sie żydów i w  ogóle wszelkich czyn­
ników, dążących do wprowadzenia w  
Polscę zamętu, leżało oy płk. Koc 
zajął stanowisko wyraźnie praw<co- 
wo . koserwatywne.

LEWICA SANACYJNA
Zajmując » takie stanowisko, płk.

możliwość taktrezną 
Z

on ouól n .9  m i  y: ° 1 ni0Sl ! Koc J,w°rz/ ł moz.iwosc rmuyc
L e ż a c ^ Ł  n l  Z  P‘eCy ’ W (g,GlVę- ^rgr-n i. rwania Kwicy sanacyjnej
■ogau s rzelił na j możliwość, tej si.wapliwic skorzysta-

pięciokrotnie do u ?Jp G ru z iń s c y , KopciOwte, K w a­
śniewscy, Bobrowscy, powodując ,,pę 
knięeie w  jądrze Ozonu".

policjantów, opióżniając w  ten spo 
sód ostatni posiadany magazyn.

Nazwissa zas.rzelouego bandyty 
nie zdołano ustalić, wiadomo tylko,

Drugim błędem pik. Koca byio 
Jikby solidaryzowanie się z poccy

że ma na im ę Roman i byl mieszkań- naniami rządowymi. Płk. Koc ani ra- 
ccm nomu noclegowego, t. zw  „C yr- izu  mocno i stanowczo nie zajął ata­
ku" przy ui. Dzikiej 1-------------   • • •

Drugi bandyta, który został oglu-
sznnjr pałką gumowa, nazywa sie 
Czesław Rębas, n,a Irt 22, i jest także 
mieszkańcem „Cyrku", gdzie się za 
poznał z zastrzelonym bandytą. Prze- 
wiezion- Jo urzędu śledczego/zeznał, 
że udziału w morderstwie ś. p. st. po- 
steiunkowegt. Andr&Mka na 5rocL.„- 
» ie nie orał. Wspólnikiem jego napa­
du był również mieszkaniec „Cyrku", 
Rosjanin, Stacnij Sadurskij, którego 
natychmiasi aresztowano.

K bas wspólnie z zabitym „Rom ­
kiem" planowali krytycznej nocy wia 
manie przez okno do mieszkania jed 
nego z dyrcktoi ,v banków warszaw- 
skicn na kolonii Staszicr, Poiym  ra- 
bur ku mieli uciec do Rumunii i oosia- 
..a;, nawet uprzednio przygotowane 
bilety kolejowe.

nowiska sprzecznego ze stanowiskiem  
rządu. Wobec tpgo ponosił oczywiście 
odpowiedzialność za wszystkie po­
czynania i min. świętoslar/skiego i 
min. Kościałkowskiego, a nawet mi­
mo zatargu białostockiego i min. Po-

M  n .  A c k e l
w  Warszawie

W sobotę o g. 15.38 przybył do War­
szawy z oficjalną wizyta pan mini­
ster spraw zagranicznych 'Estcgii Fry­
deryk Ackel w  towarzystwie maizor. 
su, witany na dworcu pi zez min. 
Becka.

Z dworca min. Ackel udał się samo­
chodem w  towarzystwie Aleksandra 
Lubieńskiego do przygotowanych a- 
partamentów w hotelu Bristol.

niafowskiego i innycn. Tak przrnaj- 
muiej tc rzeczy traktowała opinia 
publiczna.

Lewica janacyjna uzyskała pozy­
cję niezwykle dogodną. Korzystając 
z rozmaitych źródeł jmmocy i sub­
wencji, odpowiedzialność za w szysUa  
co się azieje zrzucała na Koca, jako 
na oficjamego wyraziciela kierunku 
politycznego, reprezentowanego przez 

rząd.
W  opinii publiczne j dochi dzr do 

tego, że poczynania ministrów nie­
zbyt przychylnych płk. Koeow' uwa­
żane są za wyniK akcji tego ostatnie- 
g°.

powyżs-zt p og lądy  są n iezw yk le  
ch arak terystyczn ym  dow od tm  na­
s tro jów  panu jących  w  kolach sa­

nacy jnych .

B l u z i R l e t c a  l u t u e c k i
b ę d z i e  u k a r z n y

W A R S Z A W A , 4. 9. M in is te rs tw o  1 da R zeszy  n .en tieck ie j noaaia Q« 
spraw  zagran iczn ych  kom uniku- w iadom ośc i w ła d z  polsk ich , i t  
je , iż  w  zw iązku  z  D lu źm erczą { p rzec iw k o  au to row i tego  artyku- 
napaścią  n iem ieck iego  p ism a j lu  zosta ło  w y toczon e  sleaztw o , 
„D e r  A ' ’be itsm an“  na k u lt M atk i zaś redakc ja  p ism a otrzym a ia  su- 

B osk iej C zęstochow sk ie j, am basa- \ i w e  ostrzeżen ie .

Zajście u  ul. Sw.ętokrzysKiei
A k c j a  Z w i ą z k u  P & b s k h g o

W sobotę w  W a rs za w ie  na ul. 
Ś w iętok rzysk ie j rozdaw ano maso­
w o ka lendarzyk i Z w iązku  P o lsk ie ­
go, za w ie ra ją ce  in fo rm a c je  o ź ró ­
dłach polskich zakupów  przybo- 

rów  i Książek szkolnych.
M łod z ież  szkolna w zyw a ła  mę 

w za jem n ie  do p om ijan ia  sk lepów  
żydow sk ich . W  czasie te,i a k c j; ży­

dów ka B ron is ław a  ( ?)  D yzenhol 
dopuściła  się ob razy  N a ro d u  P o l­
skiego, w o ła ją c  pod adresem  u- 
czenn icy k lasy  5-tej szkoły  po­
w szech n ej Janki F is ze row n y  
, T y , polska s w in io l" .  Ż ydow ica  ta 
p ra cu je  w1 k s ięga rn i „O ś w ia ta "

O fa k c ie  ob razy  N arod u  P o l­
sk iego sporządzono pro toku 1 p o li­

cy jn y.

2 h a . l t  n t i e i ś c  w  i - e l  k S a s i e
M i e  m a  k a n d u  d a ł ó w  d o  l i c e t  w

W  zwdązku z rozp oczęć : em ro ­
ku szko ln ego  zw róc iliśm y  s ię  do 
jed n ego  ze znanych  p ed a go gó w  z 
prośbą o in fo rm a c je , jak  w y g lą d a ­
ją  w  p rak tyce  re fo rm y  m in. Sw ię- 
tos ław sk iego , jak a  je s t  sytu ac ja  
w  średn ich  szkołach  i liceach .

N ie  chcia łbym , aby m n ie posą­
dzono o jedn ostron n ość  —  edpo- 
wdada nasz rozm ów ca  —  w iec  od 
razu podkreślam , że je s t  jed n a  do­
b ra  s tron a  re fo rm  a m ianow ic ie... 
za rząd zen ie  noszen ia  to rn is tró w  
zam iast teczek, Do zresz tą  to  tru ­
dno s ię dopa trzyć  w  now7ych  zm ia­
nach jak ichś lepszych  stron. 
P rzy zn a n ie  e ta tów  szkole pow7-

B a ł a g a n  w  s i k u i r ^ c t w i e
w ie  800 d z iec i n ie  m ogło  s ie  do- je s z c z e  g o rze j je s t  z podręczn . 
s tać do I  k lasy, śv P o zn a r iu  po- kam : Choć O kóin ik  70 w  Dz. U
nad 200, w  S tan is ław o w ie  150 
i t. d. —  w. każdym  pyaw ie  m ie­
ście, je3 t w ie le  dziec i, k tóre  ukoń­
c zy ły  g im n azjum , a le d a le j n ie 
m ogą  s ię  dostać. P rz y c zy n ą  ta ­
k iego  stanu je s t  brak  e ta tó w  nau­
czycie lsk ich .

O dw rotn a  sy tu ac ja  je s t  w  lic e ­
ach. Tam  znowu zu pełny  brak 
kandydatów . U czniowne i rodzice  
n ie  m a ją  p o jęc ia  o p rogram ie , o 
w ym agan iach , n ie w ied zą  jak ie  
będą za ję c ia  p rak tyczn e w  lic e ­
ach. D la tego  do lic eó w  n ik t się 
n ie zap isu je . W  w ie lu  w ypadkach

szechnej w  lic zb ie  4000 n if je s t je s t  za led w ie  po 10 u czn iów  w  
ju ż  now ością , a z re fo rm  w szyst- k lasie. T ra g ic zn e  je s t  po łożen ie  
ko je s t w  s tan ie  m gław icow ym . I zak ładów  szkolnych , k tóre  m e ma 

W p ro s t tra g ic zn ie  p rzed staw ia  ,ią odpow iedn ich  pom ieszczeń . A  
s ię  sy tu a c ja  w  p ie rw szych  k ia | w ym agan ia  m in is te rs tw a  są nie- 
sach g im n azja ln ych . W  W a rs za - lz m ie rn ie  w ysok ie .

m < n r ® € S © w e
lać. 
r *eśnie

R sb . policjanci zaczęli strze- 
-dyta ostrzeliwał się jednu-

NaH,icach w  rewolwerów.
chodriiów w ? 1 popłoch wśród prze- 
branach v poczęli się kryć po

Tego rori
i 1-, °ró ie  R0scik' trwał do rogu 

ataJ z za słnn °P ],skiej i Kaliskiej, 
szio dwóch Wv\®. °Rioszeniowego w y ­

k ładow ców , którzy

m m
M u w a

1 S * ' i s , 0 « » w S K i e n o
P an  m in. Swuętosł . 

s ił p rzem ów ien ie  nr aWs^  w yg lo - 

m łod zieży . O m ów iw szy2 r a d i°  d.° 
poszczegó ln ych  p rzem  ^ a c ze r ie  
czanych  w  szkołach, z ° W ’ ,n )tU 
ciem  nauki r e lig ii ,  ’ z a k o n c S " ^  
m in is te r  sw e k w iec is te  j>j. 
w ien ie  ape lem : „D a jc ie  Ino' 
c zego  od w as oczeku je ".

N ies te ty , p. m in is ter  
P o lsce  tego, 
oczeku je.

sce to.

n ê daje 
czego ona 0J ni egu

TT j e d n y m  z  p o p r z e d n ic h  a r ­
t y k u łó w  w y k a z a l i ś m y ,  j a k  c zę ­
sto p o ję c ia  „ s łu ż b a  P o l s c e "  lu b  
„ d o b r o  n a r o d u "  w y k o s z la w ia -  
n e  są  w  p r a k t y c e  i  j a k  c zę s to  
s t a n o w 'ą  o n e  j e d y n ie  n a d u ż y ­
w a n y  f r a z e s  d la  p r z y k r y c ia  
n a j b a r d z ie j  e g o is t y c z n y c h  i 
p o z io m y c h  z a m ie r z e ń  c z y  te n ­
d e n c j i.  W y k a z a l i ś m y ,  że  n a  tle 
c z ę s te g o  i  b e z k r y t y c z n e g o  p o ­
w t a r z a n ia  „ n a j ś w ię t s z y c h  ty  ;h 
w y r a z ó w " ,  n a j u c z c iw s z y  c z ło ­
w ie k  i  n a jb a r d z ie j  n a r o d o w re 
u g r u p o w a n ie  n a d u ż y w a ć  ic h  
m o ż e  w  d o b re j  w ie r z e  d la  c ze ­
go ś,  c o  w ła ś n ie  n a j b a r d z ie j  je st 
s p r z e c z n e  z d o b r e m  n a ro d u ,

A  s k o r o  p o ję c ia  te t a k  c zę ­
s to  są  z le  u ż y w a n e ,  d o b r z e  je st 
—  wr o d e r w a n iu  o d  w ła s n y c h  
a m b ic j i  i p o l i t y c z n y c h  s z a b lo ­
n ó w ,  w  o d s r w ra n iu  o d  g o r ą ­
c y c h  w a l k  i  p e r s o n a ln y c h  p o ­
l e m ik  —  m o ż l iw ie  o b ie k t y w ­
n ie  u s ta l ić ,  n a  c z y m  p o le g a ć  
w ;n n a  „ s łu ż b a  P o l s c e "  i c ze g o  
d»d sia j „ d o b r o  n a r o d u "  o d  n a s  
i o d  i n n y c h  w ym a ga -.  1 's t a le n ic  
ta k ie  i  o a p o w ą e d ru c  w y c ią g ­

n ię c ie  z  n ie g o  k o n s e k w e n c j i ,  
k o n ie c z n e  j-est w ła ś n ie  d la  „ d o ­
b r a  P o ls k i " . .  ,

N a r .p d  n a s z  je s t  n a r o d e m  
m ło d y m ,  o d  k i l k u n a s t u  d o p ie ­
r o  la t  r o z p o c z y n a j ą c y m  n a  n o ­
w o  n ie p o d le g ły  s w ó j  b y t  p a ń ­
s tw o w y .  M a m y  tu ż  z a  so b ą  
c ię ż k ie  la ta  u p a d k u ,  n a j p r z ó d  
d u c h o w e g o ,  a p ó ź n ie j  p o l i t y c z ­
n e go , z k t ó r e g o  w y d ź w ig n ę l i ś -  
m y  s ię  n ie  t y l k o  z r z ą d z e n ie m  
O p a t r z n o ś c i ,  a le  i w ła s n y  .na o - 
g r o m n y m  w y s i ł k i e m  o r a z  o f ia ­
r a m i  p o k o le ń  G d y  in n e  n a r o ­
d y  b o g a c i ł y  s ię  i  r o z b u d o w y ­
w a ł y  sw re  p ań stw -a , m y ś m y  
w a lc z y l i  o  p r a w o  d o  ż y c ia ,  p o ­
l i t y c z n ą  n ie z a le ż n o ś ć .  I  d la te ­
g o  w  7,yeiu n a s z y m  s p o t y k a m y  
c o  k r o k  b r a k i  i n ie d o m a g a n ia  
o g ro m n e ,  r z u c a ją c e  s ię  w p r o s i  
w  o c z y  w p o r ó w n a n iu  z i n n y ­
m i. N a j w ię k s z y  n a w e t  o p t y m i ­
s ta  p r z y z n a ć  m u s i ,  że  n ie m a l 
w e  w s z y s t k ic h  d z ie d z in a c h  p o -  
z o s t a l i ś m j  n a  d u ż y  d y s t a n s  w  
fy le, że  o g r o m n ie  d u ż o  m a m y  
n a  k a ż d y m  n ie m a l  p o lu  d o  o d ­
r o b ie n ia .

TV g r a n ic a c h  p a ń s t w a  p o i ­
s k ie g o  m ie s z k a  o k o ło  3 0  p ro c .  
m n ie j s z o ś c i  n a ro d o w -y c h ,  Z  
n ic h  d u ż ą  c z ę ść  z m u s i ć  m u s i ­
m y  d o  n ie z w ło c z n e j  e m ig r a c j i,  
i n n y c h  z a s y m i lo w a ć ,  je ż e li j u z  
n ie  p o l it y c z n ie ,  to w7 k a ż d y m  
la z ie  n a  p o c z ą t e k  id e o w o  i k u l ­
t u r a ln ie ,  o r a z  n a u c z y ć  l o j a ln o ­
śc i w o o e c  p o l i t y k i  n a s z e g o  n a ­
ro d u .  A  n ie z b ę d n y m  d o  tego  
w a r u n k ie m  je s t  p o d n ie s ie n ie  
w-zw-yż p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
p o z io m u  n a s z e g o  ż y c ia  z b io r o ­
w ego .

W  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  z a ­
d a n ia  ą irze d  n a n . i  s to ją c e  są  
je sz c ze  w ię k s z e .  T u t a j  p a l ą ­
c y m  z a d a n ie m  je s t  n ie  t y lk o  
p e in e  u n ie z a le ż n ie n ie  s ię  o u  
z a g r a n ic y  i o d  o b c y c h  c z y n n i ­
k ó w ,  n ie  t y lk o  r o z b u d o w a  c z y ­
s to  p o l s k ie j  g o s p o d a r k i  i p o d ­
n ie s ie n ie  g o s p o d a r c z e  k r a ju ,  
le c z  r ó w n ie ż  s tw 'o r z e m e  ta k ie  
g o  u s t r o j u  g o s p o d a r c z e g o  i 
s p o łe c z n e g o ,  k t ó r y b y  n a j p e ł ­
n ie j  r e a l i z o w a ł  p o s t u la t  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j ,  z a p e w . 
n i a ł  o g ó ln y - d o b r o b y t  i  s i ln ą

1
z w a r t o ś ć  n a io d o w a .

S tw ro r z e n ie  o d p o w ia d a j ą c e ­
g o  p o ls k ie j  p s y c h ic e  u s t r o ju  
p o l it y c z n e g o ,  p o d n ie s ie n ie  c a ­
łe g o  n a s z e g o  ż y c ia  z b io r o w e g o  
d o  p o z io m u  o d p o w ie d n ie g o  
d la  n a r o d u  T Y ie lk ie g o ,  p r z o d u  
j ą c e g o  w  E u r o p ie  p o l i t y c z n ie  
i k u l t u r a ln ie ,  —  o to  d a ls z e  za 
d a n ia  d o  s p e łn ie n ia  p r z e d  n a ­
m i s to ją c e  N a  ic h  tle n ie  m o z  
n a  s o b ie  w- ż a d n y m  w y p a d k u  
p o zw -o lić  n a  z b io r o w e  n ie r ó b ­
s tw o  c z y  le n iw y  k o n s e r w a ­
tyzm , a g r z e c h e m  je s t  n a w o ły  
w 'a ć  d o  c o fn ię c ia  s ię  je sz c ze  
b a r d z ie j  w ste c z  i s t a r c z e g o  
w y z b y c ia  s ie  w s z e l k ic h  n a  
p r z y s z ło ś ć  a m b ic j i.

N a  s z c z ę śc ie  ró w m o lc g le  z 
ty m  o g r o m e m  p r a c y  i z a d a ń  
p r z e d  n a r o d e m  p o l s k im  s t o ją ­
c y c h ,  —  id z ie  w  p a r z e  m o c  
m o ż l iw o ś c i  i s i ł  n ie s p o ż y t y c h ,  
d r z e m ią c y c h  d z iś  je s z c z e  w  
m i l io n a c h  p o l s k - c h  p ie r s i .  M ł o  
d y  n a sz ,  —  p ie r w s z y  z s ł o ­
w ia ń s k ie j  r o d z in y  n a r ó d ,  p o ­
s ia d a  p r z e d  so b ą  o g r o m  m ó ż l i  

(D a ls z y  c ią g  n a  str. 3-ej).

rzędow ym  M in is te rs tw a  pudpisa  

ny p rzez m in istra  Sw iętosław sk i!

go g ło s i:
„P o d ręc zn ik i d la szkół pow sze­

chnych I  i I I  stopn ia  i  lic eów  
w szystk ich  typ ów  og łoszon e  zos­
taną w  czasie P óźn ie jszym ".

T o  jednak, dziś  ba łagan  je s t  
p rze ra ź liw y . N ik t  n ie  w ie  o  tym, 
ja k ie  bęaą pod ręczn ik i i k iedy  bę­
dą polecone.

W y r o k
na Wdweid 

S 7 C Ł e r b o w s k i e ; i o
W IL N O . 5. 9- Sąd ap e la cy jn y  

za tw ie rd z ił karę sm iere : na Tśel- 

w e la  S zczerbow sk iego , m ordercę ‘ 

w yw ia d ow cy  h ę d z io ry  z B rześc ia  

nać B ugiem .

Wizyta rtussoiinieęo
w KiemcTStJi

R Z Y M , 4. 9. —  Cała 1 prasa na 
nac/e 'nych  m ie jscach  og łasza  Ko­
m unikat D. N . b  o w izy c ie  Mus 
so lin iego  w  N iem czech  ora z  ob­
szern ie  kom entu je spotkan ie sze­
fa  rządu w łosk iego  z kanćlerzen  

H itle rem .
„M e ss a g g e ro "  zauważa, że  '„nr 

całym  świec-ie spotkan ie Musso- 
lin ie g o  z H itle rem  uważ:'.ne je s l  
jako decydu jące  dia u trzym an ia  
pokoju  i równow-agi w  E u ro p ie "

P c g f G S K i  

o gen. Kordian-ZamcrsKim
IV Kołach p o lityczn ych , k rążi, 

pog łosk i, że kom endant g ió w n y  

P . P . m a być w  n a jb liż s zym  cza­
sie m ian ow an y  na jed n o  z na j- ' 

w yższych  -ta n o w isk  ad m in is tra ­
cy jn o  - p o lity c zn y ch . ' 7

^rzeloine deszcze 
i ciepio

Rano miej icami mglisto. ,W  ciągu 
en a pogoda o zachmurzeniu zmien- 
n̂  rr. ze skłonnością do burz i przelot- 
ych aeszczow. Ciepło (temperatura ■ 

max. do 25 st.). UrmarKOwane wiatry 
zacnoame, -


